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(zerwom bandyci w Chinach 
dowaeala sle k w b f b K l i . wordon I Dala 

' SZANGHAI.30.7.MrastoSzang 
Sza, za]«te przez oddziały czer­
wone w dnia 27 b. m. znajduje 
sie pod groźbą zupełnego znisz­
czenia. 

Komuniści domagają Sie kon­
trybucji w wysokości mlljona do 
larów, grożąc, iż w razie nieo­
trzymania tej sumy zrównają 
miasto z ziemią. 

Wazyscy cudzoziemcy, którzy 
znajdowali sle wtem mieście zo­
stali ewakuowani' na kanonier-
kach angielskiej I amerykańskiej. 
Pozostało Jedynie 4-ch czy 5-ciu 
misjonarzy, którzy odmówili u-
stąpienla z posterunku. 

Według informacji ze źródeł 

japońskich wojska czerwone pod1 

paliły konsulat Japoński, szpital, 
wszystkie budynki misyjne oraz 
kościoły. 

Żołnierze w liczbie &00O nisz­
czą mienie rządu oraz mienie cu­
dzoziemców, dokonywują licz­
nych egzekucyj na zamożnych o-
bywatelach oraz biorą do niewo­
li tych. od których spodziewają 
się okupu. (PAT). 

30 o s * poza Zońazfea b. iegjowstow 
pod sztandarów odrębnego zjazdo 

Jak sle dowiadujemy, na sku­
tek zamieszczonej w „Robotni­
ku" odezwy grupy legionistów: 
peowiaków - demonstrantów, 
zwołujące] na dzień 10 sierpnia 
konferencję w sprawie zjazdu od 
rębnej organizacji legionowej, 
zgłosiło swój akces około 30 o-
sób. 

Są to przeważnie członkowie 
stronnictw PPS. CKW. 1 Wy­

zwolenia. W toku Jest podobno 
porozumienie z grupą ks. Pana-
sia oraz z gen. Sikorskim. 

Zaznaczyć należy. Iż-akcja 
„komisji organizacyjnej grupy 
legionistów 1 peowlaków-demon 
śtrantów" nie godzi w całość 
Związku b. legionistów, ponie­
waż organizatorzy jej stali za­
wsze poza tym związkiem 1 nie 
brali udziału w jego pracach. 

Zamach dynamitowy na fabrykę 
- Sorawca zamachu rozszarpany na strzępy H 

BERLIN, 30.7. — TeL wł. — I następnie len* Jrio, zapali M U o 
W fabryce Kloppa w Waldzle ^spowodował wybuch. Tymcza-j 
pod Solingen, która od pewnego sem wskutek nieostrożności za-J 
czasu została objęta częściowym 
strajkiem, dooknano nocy ubie­
głej tajemniczego zamachu dyna 
mirowego. 

Jeden z robotników, którego 
nazwiska nie udało się ustalić, DO 
łączył ładunek dynamitowy z 
przewodami ekktrycznemi. by 

SKIPU WIŁ0EMJUUS1 
do orokirafora 

' KOWflft 3017. — Teł.-wt — 
'Jeden z przyjaciół Waldemarasa, 
który był zesłany do wsi nieda­
leko Plateli zdołał się w tajem­
niczy sposób skomunikować z 
Waldemarasem. Waidemaras 
wręczył mu zażalenie do proku­
ratora przeciwko ograniczeniu 
jego-wolności I na zachowanie 
się policji w czasie jego areszto­
wania I strzeżenia na miejscu ze 
słania. (L). 

. Chiński aetong medgk 

Francuski minister robót publicznych w Warszawie 

Po powitaniu na dworcu Uiównym ambasador Francji Laroche, minister Pernot I lego mationka, pora nimi pośrodku min. Kata, z boków Inspektor 
P. K. P. Schmidt, dyr. proL dypi. .Prz eżdaecki 1 inni przedstawiciele władz. 

Tajemnicza śmierć urzędnika „Wniesztorgu" w Zdołbunowie 

machowca(( nabój dynamitowy! 
eksplodował przedwcześnie 1 rozj 
szarpał go na strzępy, tak. Iż niej 
zdołano ustalić nawet jego nazwt" 
ska. ) 

Nieudany zamach wywołaj podŁ 
niecenie wśród pracujących robofij 
nfków fabryki, którzy .niejedncil 
krotnie byli napadani przez srr< M 
Kujących, tak. Iż musiała nawe: 
interwenjo^ać ppflęja. fet) 

PROFESUR N I ROBOTACH 
PRZYMUSOWYCH 

w wiezieniu sowiecklem 
Sąd w Leningradzie skazał na 

6" miesięcy robót przymusowych; 
wybitnego. uczonego' rosyjskie* 
go, profesora Jaczewskiego, o-« 
skarżonego o to, iż przyjął do 
swego laboratorium kilku pra« 
cowników z pominięciem sowieo 
kiej giełdy; pracy., 

BIAŁA SZARAŃCZA 
w wiln e 

W Wilnie na t. zw. Moście Zła 
lonym zaobserwowano oryginał 
ne zjawisko. Na most padły mai 
sy białej szarańczy, ścieląc slęt 
na przejeździe i chodnikach.. 

Wezwana straż ogniowa zwisa 
czyła owady za pomocą dymu. 

PARALIŻ DZIEOECY 
wśród dorosłych 

STRASBURG, 30.7. Stwierdza 
no tu 9 nowych wypadków para* 
Mu dziecięcego,-który zdaje się 
ogarniać obecnie także dorosłych, 
Miedzy innymi zmarł na tę oboro 
bę jeden żołnierz. 

I Chiński dttolomati 

Stef służby idrowsa prowincji Chi-
klani w Chinach dr. Chen Was Lee 
bada w Warszawie nasze urządzenia 
sanitarne i organizacje służby zdrowia. 

Przeciw towarom produkowanym pod batem 
Pogłoski o boikore przywozu włoskiego do Ameryki 

NOWY JORK, 30.7. — Teł. 
wł. — W sprawie żądania, wysu­
wanego szczególnie ostro przez 
wiceprezesa amerykańskiej fede 
racji pracy Matrhewa, domagają­
cego się obłożenia całkowitym 
bojkotem przywozu z Rosji So­
wieckiej. oświadcza rząd wa­
szyngtoński, że nie będzie się kie 
rował żadnymi względami poli­
tycznymi. Miarodajną będzie je­
dynie ustawa taryfowa, która wy 

iządzane albo załadowane w dro 

dze robót przymusowych. Poza-
tem statki, które z półfabrykata­
mi z sowieckiego drzewa zawinę 
ly już <^ portów amerykańskich, 
a których wyładunek eostał 
wstrzymanv. będą poddane po­
nownie badaniu. 

Martełrw zajmuje się ponadto 
tatoże sprawą towarów włoskich. 
Twierdzi on, że wystąpi również 
z propozycją bojkotu przywozu 
włoskiego, ponieważ jego Wa 

wrócił z ~ powrotem na śjvoje sta­
nowisk©.- -Wobec tego mniemano, 

ZDOŁBUNÓW, 30.7. — TeL wł.l krywał się ti swoich krewnych w 
— Onejrdaj wieczorem znaleziono Brześciu p/B. Uofópro pó dtal 
uTzędołką sraifczne#>, oddziału ^^0l^)^^'M%t^y^l}ąii^oov i 
wieckleyo ;,Wniesztorgu." w .Zdał-
bnńowie Wiktora Paszczenko, lat 
28, w jfego mieszkaniu, martwego 

z raną postrzałową w górne] . 
szczęce. 

W pierwszej chwili nasunęło się 
podejrzenie, że Paszczenko popeł­
nił samobójstwo. Oddział Wrrie-
sztorgu w Zdołbunowie, nie cieszył 
się zaufaniem władz moskiewskich, 
które przywiązywały wiełką wagę 
do działalności tej frljL W Zdołbu­
nowie bowiem mieszczą się wiel­
kie składy towarów, importowa­
nych z Sowietów do Polski i dalej 
zagranicę oraz do Sowietów. 

Przed 6 miesiącami prezes tego 
Wniesztorgu 

byt wezwany do Moskwy, 
ale rozkazu tego nie wypełnił i u-

że Paszczenko popełnił samoból-1 
stwo w obawie przed nastjnitaa-
rrii, tiiłnratcźyfch' ' 
nowych; 
. Jednakże 

Pomorze w ogniu p orunów 
fi na ludzie, olom zabudowania 

klucza cd przywozu towary spo- niem we Włoszech istnieje taszy. 
stowskl przymus pracy. (rs). 

Prea z importem angielskimi 
Takie nasło zwyciężyło w Kanadz e 

W Kanadzie odbyły się świe­
żo wybory do miejscowego parła 
mentu, które przyniosły klęskę 
liberałom, sprawującym tam wła­
dzę nieprzerwanie od r. 192L 

Pod kierownictwem Bennetta 
zdecydowane zwycięstwo odnie­
śli konserwatyści, zdobywając 
127 mandatów wobec 79 uzyska­
nych przez liberałów 116 uzyska 
nych przez drobne partie. 

• W poprzednim parlamencie 
konserwatyści mieli 90 miejsc, U 
berali 123,1 małe partie 32. Brak 

jest Jeszcze rezultatów z 23 okrę 
gów, jakiekolwiek jednak one bę 
dą, nie wpłyną na decydujący u-
kład większości. 

W Anglji -ftjynik wyborów ka­
nadyjskich wywołał wielkie po­
ruszenie. 

Konserwatyści kanadyjscy bo 
wiem zwyciężyli pod hasłem sa­
mowystarczalności gospodar­
czej Kanady, co oznacza w prak 
tyce utrudnienia 1 walce z impor 
tern angielskim. 

Petycja 60.000 robotników do Pana Prezydenta 
o wprowadzanie ubezpieczeń na starott 

ŁÓDŹ, 30.7. — Tel. wł. — nistra pracy w sprawie wprowa-
Związłd, robotnicze zbierają o- dzenia ustawy o ubezpieczeniu 
becnie podpisy pod petycję, któ- robotników na starość. 

,ra wysłana będzie do p. Prezy- Petycja ta ma być podpisana 
oenia JŁzeczypospolstej i do-mi- przez 60.000 robotników, (P.) 

I 

BYDOOSZCZ, 30.7. — Tel. 
wt. — Od kilku dni przeciągają 
nad Pomorzem gwałtowne burze 
z piorunami, które pociągają za 
sobą nietylko straty materjalne, 
ale- i ofiary w ludziach. . 

Podczas wczorajszej burzy 
właściciel dóbr Teklin pod Kęp­
nem, Konstanty Rębowskl wy­
szedł ze swego pałacu; by zam­
knąć drzwi stajerme. W tej 
chwili rażony piorunem padł 
martwy na ziemię. 

Tenże sam piorun zabił stoją­
cą opodal pięcioletnią córkę je­
dnego z robotników folwarcz­
nych. 

'Pozatem pioruny wznieciły po 
żary w Gniewkowie, gdzie spło­
nęło gospodarstwo Jakóba Na­
pory. Wskutek uderzeń pioru­
nów poszły z dymem posiadłości 
Grudzielsklego w Solecznle pod 
Wrześnią. 

W płomieniach zginęło kilka­
dziesiąt sztuk bydła. 

W ten sam sposób stracK całe 

swe mienie zlemianrn.Franciszek 
Konieczny w Jeziorach Małych. 
Piorun wzniecił pozatem pożar 
w Wałdowie Królewskiem w po­
wiecie chełmińskim, gdzie spło­
nęły zabudowania gospodarcze 
Jasielskiego wraz" z tegoróćzne-
ml zbiorami oraz sprzętem 1 ma­
szynami rolnlczeml.. . . 

Taki sam los spotkał rolnika 
Skawińskiego w Siedleczku w 
poy. wągrowleckłm„ W Deblu, 
poty.:Strzelno spłonął dom Karo 
la Beyera. 

'W Mierucloie burza wyrządzi 
ła olbrzymie straty, spłonęły 
cztery gospodarstwa miejsco­
wych rolników wraz z większą 
ilością bydła. 

W Brustowie piorun zabił 
wszystkie konie rolnikowi Igna­
cemu Jankowskiemu. Pozatem 
zanotowano kilka mniejszych po 
żarów stogów oraz zboża na pniu 
spowodowanych przez pioruny. 

(K). 

Szalentec-nodpalaczem 
Skakał z radości 

BYDGOSZCZ, 30.7. — Tel. wł. 
— Zamieszkały w Sycowej Hu­
cie, w powiecie kośclersklm 21-
letnl Jakób Gromowski od pe­
wnego czasu cierpiący na cho­
robę umysłową podpalił w dniu 
wczorajszym dom mieszkalny 
swego ojca Jana. 

Dom wraz z przybudówkami 

na widok pożaru 
folwarcznemi padł pastwą pło­
mieni. w 

Podczas pożaru umysłowo cho 
ry okazywał wielką radość, ska 
kał w górę 1 przez cały czas 
śmiał się. Chorego odstawiono 
do zakładu dla umysłowo cho­
rych. (K). 

- : - : _ — V; 

PM kilometra dfwgośd 
Kawy most kolejowy na Wiśle pod Warszawa 

W tych dniach rozpoczęto pra 
cę przy budowie mostu kolejowe­
go na Wiśle dla linji średnicowej 
w Warszawie. Roboty dotyczą 
zmontowania PTzęseł mostu, 
gdyż filary zbudowano Już po­
przednio. 

Nowy most kolejowy posiadać 
będizie 5 przęseł, po 92 mtr. dłu­
gości każde; waga całej konstruk 
pji żelaznej, wynosić będzie 5. 

tonn. Koszta konstrukcji żelaznej 
i montażu obliczono 7 mllj. zł. 

Roboty rozpoczęto jednocześnie 
przy dwu przęsłach: pierwszym 
od strony Warszawy, oraz pierw 
szym od brzegu praskiego. Usta 
wiono już rusztowanfa do wciąga 
nia konstrukcji żę la łW 

Według przewidywać^.kierow-
nlctwa robót, most ma być gotów 
jeszcze w końcu jeco roku, ,^ 

bliższe badanie 
S r i P ^ C Wf.tftzjś^Wrnó.WjStwa. 
Tv&, Ppszczenće nie znaleziono bo 
wiem rewolweru, natomiast świad­
kowie zeznają, że bezpośrednio po 
strzale widzieli, wychodzącą tyl-
nem wyjściem: z mieszkania Pasz-
czenki, żonę prezesa miejscowego 
Wniesztorgu, z pochodzenia Ło­
tyszkę, - -

znaną czeklstke. 
• Zmarły miał z nią utrzymywać 

bliższe stosunki. 
Wśród, ludności Zdołbunowa krą­

żą pogłoski, że śmierć Paszczenki 
nie nastąpiła wskutek,samobójstwa, 
ale że jest 

następstwem wyroku G. P. U. 
Śledztwo Wzie opornie, ponieważ 

świadkowie, pracownicy • Wniesz-
torgn, zeznają bardzo niechętnie, o-
bawiając się widocznie zemsty cze-
kistów.. 

Poseł chiński w Berlinie i Wledniif 
Tsiane Tsoplng bawi w przejeździe wj 

Warszawie. 
'•' ' ' " ' / 

Prywatna czrezwyczajka w Mińsku 
w drlale korespondenci! pocztowej z zagranicy 

W centrali pocztowej w Miń­
sku wykryto bandę, która rewi­
dowała na poczcie listy zagra­
niczne, kradła dolary I szanta­
żowała osoby, utrzymujące ko­
respondencję z zagranicą. 

W tunice poniżej kostek 
Przymusowy stroi dla baletnicy w Anglji 

Znana rosyjska .tancerka An­
na Pawłowa, występująca obec­
nie w Birmingham otrzymała od 
miejscowego „komitetu ochrony 
•moralności publicznej" nakaz wy 
stępowania w greckiej tunice, się 
gającej poniżej kostek pod groź-

t w a pożarów w Pieninach 
Zbrodnicza ręka niszczy ozdobę aór 

KRAKÓW, 30.7. — Tel. wł. — 
W lasach na górze Lubań w gml 
nie Krośnice pod Szczawnicą wy 
bucht wczoraj w trzech rożnych 
punktach w krótkich odstępach 
czasu, pożar. 

Z.Jednej strony góry spłonęły 
trzy morgi lasu, w godzinę póź­
niej z drugiej strony 20 morgów, 

Wywłaszczenie 

Na czele bandy stoi b. agenl 
GPU, który zjawiał się u adresa-* 
tów rewidowanych listów, za< 
rzucał im szpiegostwo na rzeca 
Polski bądź kontrrewolucję J 
wymuszał okup. 

T)ą przymusowego wysiedlenia 
poza granice miasta. 

Artystka przyrzekła dostoso* 
wać się do tego nakazu, zmienia* 
Jąc odpowiednio program swych] 
popisów tanecznych. 

a w trzy godziny później 5 mor­
gów lasu nr. Drohojewskiego. 
Nie ulega wątpliwości, że ogień! 
ten został podłożony. 

Pozatem również koło Szczat 
wnicy niedaleko Ochotnicy spło-ł 
nął wczoraj wieczorem tartak, 
młyn i kuźnia. Szkody wynoszą] 
około 100.000 złotych. (O). 

223 gminach 
ood budowę Unii kolelowel Nerby - Inowrotław 

Wobec przystąpienia do dal- stwa do budowy kolei Herby ^ 
Inowrocław. 

Wywłaszczeniu podlegają" 
grunty, położone w 223 gminach 
powiatów częstochowskiego* 
wieluńskiego, łaskiego, sieradz, 
kiego, łęczyckiego, tureckiegoj 

szych robót przy budowie wiel­
kiej linjijcolejowej,' mającej po-

łęble z Gdynią, wczo-
onitor" obwieścił za-
tęzydenta Rzplitej, o 
em wywłaszczeniu 

la rzecz skarbu oań-

łączyć; 
rajszy 
rządzeń? 
przymu;r, 
gruntów" kolskiego i nieszawskiegc*, -

K^ L̂: 
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Sami sobie 
Tygodnie i dni które przeży­

wamy obecnie, poskdają dla nas, 
dla Warszaw i dla całej Polski, 
szczególniejsza wymowę histo­
ryczną. 

Wszak w dniach tych mija dzie 
sieć lat od owego groźnego me­
mentu, w klórym Państwo nasze, 
zaledwie wskrzeszone-do życia, 
stanęło wobec najstraszliwszej 
prftby, Jaką były śmiertelne za­
pasy nasze z Inwazją rewolucji 
sowieckiej. 

Bo zapasy łe, naprawdę, były 
walką na śmierć 1 tycie. 

Rozgrywał się w nich nie spór 
graniczny, ale walka o byt I sa­
modzielność państwową Polski. 

Władcy I wodzowie boiszewl-
zmu chcieli samodzielność tę 
strzaskać, aby przejść triumfal­
nie po jej gruzach I ponieść ża­
giew swej fanatycznej doktryny 
na zachód. 

Wiemy. Jaką pomoc w tej wal­
ce śmiertelne] dali nam Aljanci. 
Lloyd Qeorge, prejnjer angielski, 
poradził nam życzliwie, abyśmy 
zdali sle na łaskę Lenkia 1 prosili 
o pokój. Czesł zamurowali swe 
granice dla, przewozu amunicji 1 
oparli sle stanowczo przepuszczę 
nlti posiłków, lakierni wesprzeć 
nąs mieli Węgrzy.' Włosi, ogar­
nięci sami agitacją komunistycz­
ną, szykowali się do przewrotu I 
z niecierpliwie blłącem sercem 
czekali na upadek Warszawy. Ja­
ko na hasło „delia Rhroluzlone 
mondlale". 

Naród polski stanął sam na 
sam z wrogiem, który w biulety­
nach wojennych z góry już wy­
znaczał dzień zdobycia Warsza­
wy. 

Z wyjątkiem Francji, Hora 
przysłała nam ku pomocy garść 
zdolnych oficerów 1 wypróbowa 
nveh sztabowców, cała Buropa 
patrzyła bądź obojęmle, bądź wro 
go na krwawy wysiłek żołnierza 
polskiego, na krwawy trud Wo­
dza, Józefa Piłsudskiego, który 
w najtragiczniejszej godzinie 
wziął na siebie ogrom odpowie­
dzialności za kraj, za naród, za 
Polaków. 

Jeśli Polska nie utonęła w krwa 
wej powodzi bolszewlzmu; jeśli 
nie runęła pod najazdem Mo­
skwy; Jeśli ze śmiertelnej próby 
wyszła zwycięsko, to ratunek i 
ocalenie swe zawdzięcza tylko 
sople. A przedewszystklem armjl 
swej, zjednoczonej z Wodzem, f 
Wodzowi, który umiał ufnością I 
bohaterstwem natchnąć swych 
żołnierzy. . . . 

Na wspomnieniu lej Jedności, 
na przeświadczeniu o rozstrzyga 
jącej roli czynnika moralnego, 
wiążącego żołnierza ze swem do­
wództwem, polega wartość wy­
chowawcza dni 1 tygodni najbliż­
szych: tych dni w których Pol­
ska w pamięci swej przesuwa, ni­
by TÓżanlec wiary we własne nle-
pożyte siły. obrazy lrrwawych 

, zmagań z przed lat dziesięciu, 

1.500 bezrobotnych przy pr 
przy raatlzacll wtelkleio planu podil«mnej międzymiastowe) sieci telefonicznej 

WARSZAWA, 30.7. 
Dwa lata tema minlłtersNro 

poczt i telegrafów opracowało nie­
zmiernie doniosły projekt, o któ­
rym słabo jeszcze peMermowąfla 
jest polska opinia publiczna. Do­
tyczy on gigantycznero planu prze­
budowy nauej sjfci telefonicznej 
przez 
wybudowani* włeMcb natfstraH 

na wzór magistrali zagranicznych l 
poprawienia w tej dreda* komuni­
kacji telefonicznej W Polsce. 

P<an ten, w 1928 roku zaakce­
ptowany przez Radę ministrów, 
przewiduje zastąpienie dotychcza­
sowych linii telefonicznyeh na dnu 
tach podziemnemi kablami, przez 
co Polska nietylko usprawni iwą 
komunikacje wewnętrzną, leez 
wejdzie również w ogólną zleć te­
lefoniczną europejsko - amerykań­
ska. 

Ministerstwo poczt 1 telegrafów 
niezwłocznie po uzyskaniu akce­
ptacji swego planu przystąpiło do 
budowy pierwszej kablowej magi­
strali -telefonicznej, mającej połą­
czyć Warszawę z Cieszynem, 
przaz Łowicz, Łódź, Częstochowę 

Katowic 
Linia ta uznana została za najpii-1 
niejszą, ze względu na połączenie i 
za jej pośrednictwem południowo-! 
zachodnich centrów gospodarczych 
Polski ze stolica. Łącząc Warsza­
wę z Łodzią, Zagłębiem Dąbrow-
skiem. Krakowskiem i Śląskiem 
linja ta zaraz po wybudowaniu za­
cznie amortyzować kapitał Inwe­
stycyjny 1 dawać dochody, przez 
co stworzą się większe możliwości 
budowy dalszych kablów. 

W sezonie 1929—30 r. nakła­
dem ogromnej Intensywnej pracy 
S a H M a p M S Ś s ^ S M M 

zosta! wykonany ujadłszy etap tej 
ilnji na odcinku W 

Warszawa - Łcjftcz - LMŻ. 
Budowa dalekoblefflego kabla te­
lefonicznego na -tym odcinku zo­
stała już ukończona I w najbliższych 
dniach zostanie on oddany do użyt­
ku publicznego. 

Wobec ukończenia pierwszego e-
tapu wielkiej pracy komitet ekono­
miczny ministrów upoważnił w 
tych dalach min. Boernera do pod­
jęcia budowy dalszych odcinków 

Łódi — Katowice I Katowice — 
Ruda Śląska, 

wraz ze stacjami wzmiankowane-
ml (służąceml do podtrzymania na 
tężenia głosu) w Łodzi, Piotrko­
wie, Częstochowie, Katowicach, 
Bielsko l Krakowie. 

Ukończenie tej budowy, przewi­
dywane na r. 1932 umożliwi otwar­
cie komunikacji kablowej z eachor 
dnia 1 południowa Europą 
przez Niemcy I Czechettowack, 
rzecz tak doniosłą dla naszego źy-

Sąd Najwyższy zbada 
nadużycia kupców gdańskich 

WARSZAWA, 30.7. } zgodnie z umową polsko - gdań. 
Ministerstwo Sprawiedliwości 

eddąło do rozpatrzenia Sądowi 
Najwyższemu sprawę przywozu 
towarów do Polski, pochodzących 
z t. zw. kontyngentu dla włas­
nych potrzeb, który to kontyn­
gent otrzymują kupcy gdańscy 

ską. 
Okazuie się. że kupcy gdańscy 

korzystają ze zbyt wysokich kon 
tyngentów i dopuszczają się prze 
stępstw. sprzedając te kontyngen 
ty na terenie Polski ze szkodą 
dla handlu polskiego. 

Obłudne lamenty Gdańska 
Dzięki Polsce ruch okrętowy 

wzrósł a 400 mec 

WINSZUJEMY 
Dztś: Ignacemu. 
Jutro: Piotrowi. 

— W środkowo amerykańskiej repu­
blice Nlcaragua zanotowano wczoraj 
wieczorem trzęsienie ziemi, które trwa 
lo IdUunaścle sekund. Szczegółów 
brak. 

RADJO WARSZAWSKIE 
czwAmoc 

WARSZAWA. Dtugoić fali MIM m. 
Godz. 1141: Sygnał. HłalaaL O. 

12.10: „O czem wiedzieć powinna do­
bra gospodyni". O. 12.35: Muz. z płyt 
gramoionowych. O. 13.00: Komunikat 
meteorologiczny. Dalszy ciąg muzyk] 
z płyt gramofonowych. O. 15.15: Ko­
munikat gospodarny- O. 15J0: Odczyt 
Ł t. „Polesie lako teren wycieczkowy" 
— wygi. p. L. Orodzlcki a 16.15: Muz. 
z płyt gramofonowych. O. 17.10: Ko­
munikaty U O. P. P. a 17J5: „Poco 
płacimy podatki 1 co o nich każdy wie­
dzieć powinien" — wygi ad*. SL Pe-
szyński. a 18.00: Koncert solistów, a 
19.20: Koncert z płyt gramoionowych. 
O. 1945: OltMa rolnicza- Zegar wyblle 
godz. ósmą. O. 20.15: Koncert wieez. 
Wyk Zespól Jazzowy Roszkowskiego I 
Górzyńskiego. O. 21.30: Słuchowiska z 
Krakowa, a 22.00: Felieton p. t „Oszu 
ści na wielka skale" — wygi. nadkom. 
J. Misiewicz, a 22.15: Komunikaty. Q. 
23.00: Muzyka taneczna z „Gastrono­
mii". Ork. Mutzmana. 

PIĄTEK 
WARSZAWA. Długość fałi 1411.8 m. 
Godz. 1158: Sygnał czaiu. Hejnał. 

G. 12.10: Muz. z płyt gramofonowych. 
a 1X00: Kom. meteorolog. Po komun. 
dahzy ciąg muzyki z płyt garmoion. 
G. 15.15: Komunikat gospodarczy. G. 
16.15: Muz. z płyt gramofon. O. 17.10: 
Kom. Glówn. Zw. Straży Pot. a 1735: 
„Na Jeziorach naszej pomocy". O. 
18.00: Koncert ork. salon, pod dyr. K. 
Poraj - Koźmińskiego. O. 19J0: „Kwa­
drans buchaltera''. G. 19.33: Płyty gra­
mofonowe. G. 19.45: Giełda rolnicza. 
Zegar wyblle godzinę ósma. Q. 20.15: 
Koncert symf. z Doi. Szwajc O. 22.00: 
„W krainie kawioru 1 szarańczy", O. 
22.15: Komunikaty. 

Hamburskle czasopismo facho­
we „Hansa" przyznaje, że dane 
statystyczne za pierwszą połowę 
b. T. wykazują w Gdańsku dalszy 
wzrost tak Ilości przybywających 
1 odchodzących okrętów, Jak 1 Ich 
tonażu. 

Tak więc w I-em półroczu 1930 
r. wpłynęło do portu gdańskiego 
2.917 statków o pojemności 
1.962.535 ton rejestrowanych 
netto, wyszło zaś z portu 2.801 

1.970.116 

ton rejestrowanych nelfo. 
Cyfry analogiczne w ubiegłym 

roku były następujące: wpłynęło 
2.241 statków o pojemności 
1.701.334 ton rej. netto oraz wy­
szło 2261 statków o pojemności 
1.723361 ton rej. netto. 

W porównaniu z okresem re­
kordowego obrotu Gdańska przed 
wojną, t. zn. z r. 1913, obecny 
nich okrętowy w. miasta wzrósł 
o 400 procentów. 

Wieści 
gospodatcze 
Szwajcaria gtyta o polski 

drób 
Szwajcaria licząca żaladwł* ł 

miliony mieszkańców Irflportulo 
znaczne Ilości drobiu wartości e-
koło 23 mllj. złotjwh. 

Wśród krajów lmporlulątycH 
drób do Szwajcarjl wybija się u 
pierwsze miejsce Francją (oko­
ło 14 mili. zł.), następnie Idą Wio­
chy, Jugosławia, Rosja. Rumun­
ia 1 Austria. Głównie importują 
się drób w stanie bitym, który 
przychodzi w wagonach — chf«x 
dniach. 

Importerzy,szwajcarscy Inte­
resują się bardzo towarem pol­
skim I wielokrotnie zapytywali o" 
niego, nie otrzymując odporwle-i 
dzi. Nasze firmy nie umieją na­
leżycie przygotować towaru, o-
pakowanle, sortowanie I wysył­
ka są złe. 

Poważna; przeszkodą- w ro­
zwoju polskiego eksportu drobiu 
jest brak organizacji centralnej, 
któraby czuwała należycie nad 

fonicznej na jednem z pierwszych i racjonalizacją wywozu. 
miejsc wśród krajów europejskich. Taką organizację należałoby; 

R—Ł I utworzyć JaknąjpredzeJ. 

Cła gospodarczego 1 ważną dla ca­
łego państwa. 

W celu terminowego wykonania 
robót na odcinku Łódź — Cieszyn 
zawarto już umowy z kablarniaml 
krajoweml 1 rozpoczęto roboty zle 
mne do ułożenia kabla. Pozwoli 
to na zatrudnienie około 1500 bez­
robotnych I zapewni kralowym 
przedsiębiorstwom kablowym wy 
datrie wzmożenie produkcji, z o-
golnej bewltm sumy zamówień 
wynoszącej ną ten cel okoto 36 
mllj. zł. przypada około 28 milio­
nów dla wytwórni krajowych. 

W dalszych etapach wykonywa­
nia planu, skablowanla naszej mię­
dzymiastowe] sieci telefonicznej 
przewidziana Jest 

budowa kabli: 
Warszawa—Poznań, Warszawa— 
Gdańsk, Warszawa — Tarnów 
przez Radom, Warszawa—Lwów 
—Sniatyń, Warszawa.— Lublin— 
Morzec (na Kilów) I Warszawa— 
Białystok z odgałęzieniem na Ba­
ranowicza I Wilno. 

Wybudowanie tych linii połączy 
Polskę podziemnym kablem z ca­
łą Europą I Ameryką, stawiając 
Polskę w zakresie komunikacji tele 

statków o pojemności 
Wiórowy lad i ponodek w Tarnoiolszczyźnie 

stut erdzony osobiMe przei min. SMadkowskiego 
TARNOPOL. 30.7. Minister 

spraw wewnętrznych gen. Sła-
woJ^Skladkowskl przybył oneg-
daj na teren powiatu złoczow-
sklego, gdzie przenocował w je­
dnym z hoteli. 

Wczoraj p. minister dokonał In­
spekcji starostwa 1 magistratu w 
Złoczowie, oraz zwiedził miej­
ską. rzeźnię, hotele 1 restauracje, 
gdzie stwierdził wszędzie wzo­
rowy ład 1 porządek. 

Jakób Wilberbaum, właściciel 
hotelu Warszawskiego w Zło­
czowie, za wzorową czystość o-
trzymał od p. ministra pisemną 
pochwałę. 

Bardzo dodatnie wrażenie od­

niósł p. minister z wizytacji sta­
rostw I samorządów w Brodach, 
Radziechowie 1 Kamionce Słru-
mitowej. / 

• - t ~. " ~" -

Katatlrofaliy »adeX 
czerwciiu 
WARSZAWA, 30.7. 

Na czarne] giełdzie warszaw­
skiej znatowano niebywałe obni­
żenie wartości sowieckiego czer 
wońea, którego kurs spadł do 8 
złotych 75 groszy, czyli poniżej 
jednego dolara, podczas, gdy o 
flcjalny kurs w Sowietach wyno­
si 5 dolarów. 

(o wróża gwiazdy na dzień 31 lipca 
Wells sle zapowiuda 

Poczynając od | mlodzletą, Kieratami lub nauczycielami. 
rana będziemy dziś 
odczuwać chęć po­
prawy swych wa­

runków życio­
wych, większą by­
strość i aktywność 
umysłową, co mo­

że nam przynieść nowe projekty finan­
sowe 1 drobne korzyści, łącznie ze spo­
tęgowaną pewnością siebie, wiarą w 
przyszłość i zwiększoną przedsiębior­
czością. 

Pomoc lanych osób moie nam w rym 
czasie zapewnić powodzenie, zwłasz­
cza ludzi, z którymi na* życie zwią­
zało. Godz. 11-ta może sie lepie] za­
znaczyć w zakresie pracy umysłowej, 
stosunków z pośrednikami, agentami, \ 

Wprawdzie miedzy godz. 16-tą a 
17-rą może sle przejawiać pewne po­
drażnienie lab niepokój — Jednakże nie 
będzie to mieć większego znaczenia, a 
dzień dzisiejszy pod względem ogól­
nym przedstawia tlą dodatnio I może 
nam przynieść pewne zyski I poprawę 
sylaaclt; wysiłki życiowe przedsiebra 
w dniu dzisiejszym — mogą zostać 
uwieńczone powodzeniem. 

Związki dziś utworzone będą pomyśl­
ne'1 trwale. 

Dziecko dztś urodzone. — dowcipne, 
subtelne, usposobione pokojowo, cho­
ciaż trochę zazdrosne — osiągnie po­
wodzenie w pracy umysłowej. 

/ . S>D. 

Najwięcej wypadków w życiu 
bywa na zakrętach. Pędzi samo­
chód kierowany młodą niecier­
pliwą ręką. Przed nim — biały, 
równy szlak otwiera cudne per­
spektywy na świat daleki. 

Jak dobrze. Jak rozkosznie wy 
biec tak z szarych murów mia­
sta od codzienne] nudnej drepta-
nlny, rzucić się na wiatr — z wi­
chrem w zawody! 

Mknąć tak śmiałą twarzą z 
słońcem nad głową, w falach 
pachnącego powietrza. Coraz to 
dale), coraz to szybciej. Zosta­
wić poza sobą wszystko, co Jest 
sęt|ne I ciężkie. Daleki świat wo­
ta nieznanemi czarami. Wchło­
nąć w siebie jeszcze więcej po­
wiewów, upić się dalą I tym sza­
lonym ruchem. 

Jak strzała pędzi nieopatrzny 
samochód białą drojfą- Nie chce 
znać przeszkód. Co mu tam pot­
knąć się o nierówno sterczącą 
belkę polskiego mostka. Zachy-
boce i podskoczy w górę na jed­
no „ach" wyrwane radością z 
piersi. Ucieka mu wszystko z 
drogi. Blada temu, co nie zdąży. 
Postrzępiony biały puch skrzy­
dełek ptasich zakrzyczy, że coś 
się złego stało na drodze, posoka 
ciemnej krwi, wsiąkła w ziemię. 

Samochód pędzi dalej. Minął 
tyle zakrętów, tyle razy zmieniał 
kierunek: Udało się I 

Aż przyszedł jeden taki fatal­
ny zakręt „Nledaj Bóg" — mó­
wią okolicami ludzie „niedobre 
miejsce, tutaj zawsze los może 
zgubić człowieka". 

I zgubił. Leży rozbity samo­
chód na drodze, obok niego leży 
jego nieopatrzny pan. Dalej Już 
nie pojedzie. „Wyżyje" — po­
ciesza lekarz. 

Ale Jak? „Odmieniło" mu się 
życie na zakręcie. Są takie za­
kręty w życiu. Zły jest to zakręt 

z sit lat młodych w nieudolność" I 
starość. 

Najgorszy—z życia w otchłań1 

niebytu. Lecz najgorszem ziem 
jest: kiedy na ginącego na za­
kręcie patrzą czyjeś ukochane* 
przerażone oczy z niemym wy­
rzutem: „Tak wcześnie porzu­
casz mnie na łaskę I niełaskę lo­
su I Nie myślałeś nigdy o niebez­
piecznych zakrętach w żyoju, 
lecz mnie pozostawiłeś przekleń 
stwo dni bez oparcia". 

Ty, który pędzisz w życiu peł­
ny wiary w siebie t „swoją 
gwiazdę" nie zapomnij, chociaż­
by dla dobra swoich bliskich, a 
ubezpieczeniu na życie w PKO. 

Ubezpieczenie na życie mołna 
uskutecznić w centrali P.K.O, 
jej oddziałach 1 w każdym urzę­
dzie pocztowym w kraju, świa­
dectwa lekarskiego nie potrzeba 
formalności trwają zaledwie kil­
ka minut W rafie śmierci na 
skutek wypadku P.K.O wypłaca 
rodzinie ubezpieczonego po­
dwójną premję. 

Spełnij swój obowiązek wobec 
bliskich t 
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GIEŁDA 
.WARSZAWA, 30.7, 

Banknoty 
Doi. SL ZJedo. 8.8925. 

Dewizy 
Berlin 212.91, Odansk 173.52, Holtn. 

dja 358.89. Londyn 43.39, N. Jork ł.898, 
Paryż 35.06, Praga 26.41 I ćwierć, 
Sztokholm 239.72, Szwajcaria 173.17, 
Wiedeń 125.96, Włochy 46.69, Czerwi* 
nieć 8.50. 

Papiery lokacylne 
Dolarówka 89.75, 5 proc poi. konw, 

55.50, 10 proc. poi. kolei. 103.50, 6 proc 
pot. doi. 78.50, 4 proc. poż. lnwest 
110.50, 8 pr. LZZ doi. 88, 4 1 pół nr. 
LZZ 56. 6 pr. obi. m. W. z 1926 r. 58, 
5 pf. LZ m. W. 60.25, 8 pr. LZ m. W, 
76.50. 8 pr. LZ Łodzi 71.50, 10 pr. U 
Siedlec 81. 
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, »— Proszę pana -dyrektoraJ 
to~ to.- oni się przezemnle po­
bili, ale Jurek nie, on ma korkę, 
proszę pana... bo ja kazałam Sta­
chowi, żeby Bohdana zlał, ale 
nie myślałam, że on zaraz odda... 
1 tak się zaczęło.- ja mogę to ćwi­
czenie też napisać.- oni się 
wszyscy zupełnie niechcący po­
bili, ale przecież pan dyrektor 
zrezumie.- musi być solidar­
ność.- Ja zostanę, tylko niech 
pan dyrektor nie posyła listu do 
mamusi. 

Dyrektor uważnie przeglądał 
'dziennik, potem podszedł do o-
lnia 1 chwilę patrzał na ulicę. 
wreszcie powiada. 

— Ach tak! Bardzo ładnie, że 
uznajesz swą winę. Mimo to 
chłopcy zostaną I na przyszłość 
będą wiedzieli, że nie słucha się 
głupich rozkazów takiego zielo­
nego móżdżku... Ty zaś masze-
TUJ do kancelarii i poczekaj na 
mnie. Jurek, możesz wyjść... 

T.en ^zielony móżdżek" mnie 
zdruzgotał a już zupełnie dobiło 
szydercze spojrzenie Maryśki. 
do której czułam antypatię żresz 

czasem wytłómaczył, że Jak 
wszyscy to wszyscy, że ma wła­
śnie wielką ochotę pisać wypra­
cowanie I został. 

Sam na sam z DyTeWorem 
tym razem było okropne. Powo­
lutku, spokojnie wyciągnął ze 
mnie całą prawdę o trzcinie, a 
potem kazał usiąść I... poczęsto­
wał swym Dyrektorskim pople-
rosem ze srebrnej papierośnicy. 
Ton i rozkaz były bezapelacyjne, 
musiałam wziąć. 

— Tylko zaciągał się porząd­
nie — rzekł z powagą. 

I tak musiałam wypalić calu­
teńkiego dyrektorskiego papiero­
sa. a kiedy skończyłam, działo 
się ze mną coś dziwnego... wszy 
stko m-okół rrmle tańczyło... 
wszystko było zamglone... prz-y-
tem mdliło moje nieznośnie, a w 
dodatku nie wiedziałam, co zro 
bić z musztnkiem... Krewiłam go 
w palcach, kładłam n 
fotela, wreszcie włoi 
kieszonki fartucha. Dyn 
cząc podał mi popi 
wziąłam ją | trzymała 

lą z wzajemnością... Jjjrejj tym-1 rekach półnrżyrant, 

: poręczy 
ijlam do 
jtor mil 
fniczKę... 

w obu 
felfi_Xlt 

W KANCCLARJI 
Folo* do powieści „Panna Irka" w wyk 

Bolesława Horskle 

dząc co z sobą robić... wreszcie 
postawiłam ją na stole, a Dyrek­
tor znów otwiera papierośnicę. 

— Nlf. nie... Jut nigdy nie bę­
dę... już nigdy... jak mamusie ko­
cham... jak tatusia... jak Pana Dy 
rektora — zaszlochałam rozpacz 
liwie. 

Nie wiem łaklm cudem znala­
złam się w domu... odprowadzał 
mnie jednak Jurek, podobno całą 
drogę płakajam. 

Nazajutrz Marysia jeszcze 
przed lekcjami zdążyła ml powie 
dzieć: 

DYREKTORA. 
onanlu artystów „Wesołego Wieczoru" 
go i Irki Ussówny, 

ku... Już się twoi© panowanie 
skończyło — ale pomyliła się, ba 
klasa zrobiła mi szalona owację. 
posadzili na stoliku I nosili po sali 
I krzyczeli ..niech żyje Irka", no 
a potem weszła pani od gieogra-
fji I chłopcy rzucili stolik razem 
ze mną na ziemie, z czego naj­
więcej cieszyła się Maryśka.... 
podeszłam do niej i mówię do­
bitnie... 

— Słucha], zmoro jedna, lak" nie 
przestaniesz się mnie czepiać to 
dc tak zleję, że zęby na ścianie 
zostawisz... nie zadzieraj nosa, 
Ą fltt,iiłiH3Li3bfl 01 tagyida,„lTOH ćatel 

Li 
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a chłopcy mają cle gdzieś 1 kicha 
Ją na twą mądrość. Skapowałaś? 

Tak się skończyła historja 
..dymk,!'. z papierosa". 

A niebawem znów stę „narwa­
łam" na władzę zupełnie mlmo-
wolL Tym razem powodem kon­
fliktu była niewinna i bardzo po­
pularna zabawa w Europę, lub kia 
czej w „szlachetnego". (Flirtu 
jeszcze nie znaleźliśmy). Do tej 
zabawy trzeba było pewnego za­
sobu inteligencji-, zgadnij tu bo­
wiem człowieku, kto clę waH w 
odwrotną stronę medahi. Jeżeli 
głowę masz wtuloną w fartuch, 
lub czapkę 1 w dodatku w cudze 
kolana. To była pyszna zabawa, 
naprawdę, szczegółnlej' dla tego 
który wałfł. Kiedy się bije kogoś, 
ńa mytśl wówczas nie przychodzi, 
ie może być też 1 odwrotnle... 
z tej to przyczyny Jak już ktoś 
bił, to jeszcze sobie w garść pluł 
z ochoty I „żeby było mocniej". 

Po klasówce z aigebry w kla-
ste jak zwykle w takich okoliczno 
sclach gotowało się niby w pie­
kielnym kórle. Panny lśniły wy­
piekami jak polne maczki 1 kłó­
ciły się piskliwie, chopcy o dwa 
tony niżej wymyślali sobie od 
Jdjotów, lizusów i wogóie drani, 
a wszystko o te nieszczęsne ścią­
gi. 

Bo gdy oelłer wyrwał do tabli­
cy, to Jeden z drugim niemocny 
we łbie Jako tako przy pomocy 
Bożej, lekkim sprycie i dobrej 

7. mmtlii iH 

mógł.- ale klasówka... to był Atyf 
la... to byt Bicz Boży 1 Miecz Da-
moklesa 1 Madejowe łoże... Belfer 
przedtem porozsadza całe towa­
rzystwo w najzupełniej głupi spo­
sób, a potem Jeszcze bezwstydniej 
każdej grupie da Inne zadanie-, 
wyleź bratku z takiej matni.- Na­
pisać ściągę t o . jeszcze można; 
ale Jak Ją podać?... Dziwne się te­
dy i niesamowite zdarzały histor­
ie: więc przedewszysrkiem wysy 
chat atrament 1 biedacy „muslelr 
maczać pióra tam, gdzie go Je­
szcze trochę było, następnie ła­
mały się stalówki- krew z nosa 
leciała strumieniami (czerwony 
atrament i farba) 1 trzeba bytowy 
chodzić- no 1 inne szopki, ale to 
wszystko było ryzyko i dlatego 
po każdej khuówie klasa miała 
temperaturę ponad 40 stopni. 

Ja wtedy właśnie swoje zada­
nie w należytem skupieniu przept 
sałam od Bohdana 1 biegałam 
szczęśliwa po klasie, udając, że 
takie zadanie to wogóle nie zada­
nie... głupstwo- śmiesznostka. 

Kazka leżała na ławce, rozma­
zywała po twarzy łzy. atraiwml 
I oczywiście szlochała. 

— Czego plączesz? przeefef 
połowę zrobiłaś? -i- pocieszały 
koleżanki. 

— Zro... zrobiłam... ale len płe.-
plerwszy przykład Wahnęłam od 
Zygmunta, a - a... jemu nkrwy-. 
wyszedł, a dra-, drugi od SWa4 
na, a on go zaczął nie z tej s t r o j ­
ny. «o tizebft 9 pJni,. 

, - Ł -
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Aresztowanie „Magdaleny" i 30 filmów 
Sensacyjna skarga artystki filmowej 

O 30-000 *łotych 
WARSZAWA, 30.7. 

Znirta artystka filmowa, p. Ire­
na Oawłcka, bohaterka filmów 
„J dnia na diień" i „Magdalena", 
•wyświetlanych w klnaeh war-
łrtwsklch, wystąpiła na drogę 
sądową przeciwko wytwórni 
„Dwor-Pllm" w osobie właści­
ciela wytwórni p. Władysława 
Bworkowjklego I przeciwko wla 
śclęlłlowl kin „Capitol" 1 „Pan", 

- w 

p. Nóroertowl Hochraanowl <r 
nieprawne wyświetlanie 

wymienionych obrazów. 
Artystka w skardze sadowej 

twierdzi, że z tytułu udziału w 
realizacji powyższych filmów 
należy się jej 

.pkoło 30.000 zł. 
Ściągniecie zaś tej sumy — zda­
niem powódki — Jest zagrożone, 
gdyż p. Dworkowski, sprzedaw-

MlnnUr lotnictwa franeaskiago w Poznania 

Przylot francusktero ministra lotnictwa p. Eynac do Poznania nastąpił oncjdal 
o J-fieJ po południu. Specjalny nasz wysłannik sfotografował ministra Ey­
nac (drugi od prawej) po przywitaniu KO przez prezydenta Pozania p. Ra-
tlJskitfo (pierwszy z prawej) oraz przedstawicieli ambasady francuskiej. 

Walka na noże o pastwisko 
Sołtys zaMuty na śmierć 

Ł0D& 30.7. Wlei Grzegorzo-
iwjee pod Tomaszowem była 
wejoraj terenem krwawej zbrod 
Hi. 

Miedzy mieszkańcami tej wsi 
'Józefem i Adamem Puchałami 
orłz sołtysem Ludwikiem Śpie­

wakiem, powstała sprzeczka na 
tle wypasania bydła na pastwis­
ku śpiewaka. 

Podczas awantury Pucholo-
wie zadali sołtysowi szereg 
śrnigrtelnych pchnięć nożem. 

Twierdza afgańska, Kabał 

W Afianlsitnie nowe wrzanie. Zwolennicy straconego niedawno „Woziwody" 
zerwali ale do walki z królem Nadir Chanem. Na zdjęciu twierdza Kabulni 

z pałacem króle wskim pośrodku.. 

Bunt wygłodniałych robotników 
na okręcie sowieckim 

Wskutelc niedbalstwa władz 
portowych we Wladywostoku,' so 
wleckl okręt „Tobołsk", który 
przewoził kilkuset robotników na 
Kamczatkę, pozostał bez aprowi­
zacji. 

w ciągu 7-dnlowej podróży ro 

komicy byli bez jedzenia I picia. 
Kilkunastu zmarło z wycieńcze­
nia. 

Po- przybyciu na ląd wybuchł 
bunt, krwawo stłumiony przei 
garnizon portu Aleksandrowska. 

Wśród ofiar trzęsienia ziemi 
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sży urządzenie 1 zmieniwszy fir­
mę, usiłował ukryć swój mają­
tek, wskutek czego został 
osadzony w wiezieniu śledczem 

w Toruniu. 
Sad okręgowy wydał decyzje. 

zakazującą wyświetlania filmu 
„Magdalena" i nakazał komorni­
kowi sądowemu 

areszt „Magdaleny", 
zabezpieczając równocześnie 
roszczenie p. Gawęckiej w wy­
sokości 22.000 zł. na majątku po­
zwanych Dworkowskiego I Hoch 
mana. 

W wykonaniu tej uchwały są­
dowej i na żądanie pełnomocnika 
artystki, komornik sądowy p. 
Dąbrowski dokonał wczoraj a-
resatu filmu „Magdalena" w ki­
nie „Lux", oraz opieczętował w 
obecności władz policyjnych, po 
uprzedniem wyłanianiu kłódek i 
otworzeniu zamków, skład fil­
mów wytwórni „Enha - Film" 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 125, 
tudzież dokonał zabezpieczenia 
na kolei zagranicznych przesy­
łek filmowych, jakie nadeszły j 
do Warszawy pod adresem wspo 
mnianych wytwórni. 

Nałożono także areszt na kon­
cie wytwórni 

w P.K.O. i w Powszechnym 
Banku Związkowym. 

W dalszym toku ubezpieczenia 
powództwa, p. Gawęckiej aresz­
towane zostały również następu­
jące filmy w Warszawie: 

„Zemsta br. Monte-Chrlsło" 
w klnie „Bajka" przy ul. Żelaz­
nej nr. 61 oraz 

„Judyta I Holofernes" 
w kinie ł,Lux" przy ul. Elekto­
ralnej. 

Nadto przez pomyłkę nałożono 
arefzt na kasa łódzkiego teatru 

dramatycznego, 
grającego obecnie „Cjankali", 
lecz ten ostatni areszt wskutek 
słusznej Interwencji dyrektora 
teatru p. Karola Adwentowicza, 
został natychmiast odwołany. 

W opieczętowanym składzie 
filmów przy ul. Marszałkowskiej 
ńr. 125 
negatywu „Magdaleny" nie zna­

leziono, 
gdyż, Jak sie okazało, został on 
już 
wywieziony do Berlina, nato­
miast aresztowano 30 innych fil­

mów 
i dwa aparaty kinematograficzne. 

Energiczne i bezwzględne po­
stępowanie znanej artystki fllmo 
wej, zmierzające do zabezpiecze­

nia swojej pretensji materialnej, 
wywołało w sferach filmowych 

dnie poruszenie. 
Właściciel kina „Pan" J „Capl-

tol". p. Hocbman, utrzymując, iż 
kroki egzekucyjne w stosunku 
do niego ze strony artystki są 
niesłuszne, zaskarżył postępo­
wanie pełnomocnika p. Gawęc­
kiej i wystąpił do władz sądo­
wych o zniesienie aresztu fil­
mów, 

Oczekiwana decyzja sądu bu­
dzi wielkie zainteresowanie. 

Kapitan „Daru Pomarzą' 

— W wyniku porażki poniesionej w 
niedzielnych wyborach, rząd kanadyj­
ski podał sie do dymisji. 

— Lecący na awionetee do Ameryki 
lotnicy niemieccy tUrth 1 Weler wylą­
dowali wczoraj ca potudniowem wy­
brzeżu Islandji. 

„Dar Pomorza" Jest w tej chwili n* 
dalekich morzach. Na zdjęciu kapitan 
„paru", kapitan dalekitto pływania, 

Maciejewtcz. 

Aleksandria — obozem 

Aleksandria w Egipcie zamieniła sie w zbrojny obóz, by w ten sposób zapew­
nić „mtloic" ludności dla znienawidzonego króla Fuada. 

Morderstwo 
czy nieszczęśliwy wypadek 

Gospodarz zastrzelony przez gościa 
ŁODŻ, 30.7. Wczoraj wieczo­

rem mieszkańcy domu przy ul. 
Ceglanej 31, zaalarmowani zo­
stali hukiem wy$trza{u, docho­
dzącym z mieszkania Jana Zdzie 
chowsklego, W chwili, gdy lo­
katorzy wybiegli na softody, zo­
baczyli jakiegoś człowieka, ucie 
kającego z mieszkania Zdzie-
chowskiego. W mieszkaniu zna 
lezlono qa podłodze Zdzlechow-
s>iego, leżącego w kałuży krwi 

z raną postrzałową w piersi. Ran 
ny przewieziony do szpitala 
zmarł. Zatrzymany, którym 0-
kazał się niejaki Brzeziński, 
twierdzi, Iż podczas wizyty u 
Zdzlechowsklego pokazywał mu 
rewolwer, przyczem przez, nie­
ostrożność Spowodował fatalny 
strzał. Czy opowiadanie Brze-
zlńskiego Jest prawdziwe, czy 
też zachodzi tu wypadek mordu, 
wykaże dochodzenie policyjne. 

Nieuchwytny opryszek międzynarodowy 
zjawił się na bruku warszawskim 

Specjalista od nm.oifli.ia towarzystw asekuracyjnych grasuje! 
WARSZAWA, 30.7. 

Dyrekcja policji gdańskie! zawia­
domiła władze policyjne polskie, 
iż na terytorium Rzeczypospolitej 
przyjechał 

Rudolf Klein. 
Nazwisko to Jest dobrze' znane 

naszej policji. Nosi je /eden z mię 
dzynarodowych aferzystów, który 
specjalnie uprawia na wielką 
skalę 

oszustwa asekuracyjne. 
,0 Rudolfie Kleinie już kiedyś pi 

saliśmy. Metody Jego są następu 
jące: zgłoszą sie on do towarzv< 
siwa asekuracyjnego 1 ubezpiecza 
się na sumę dość wielką. Mniej 
więcej 

na 50.000 zŁ 
t~n ; . ; . r i i— _ ^ ^ _ ^ _ _ _ « 

Zwydezcy w zawodach konnych w Gduni 
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Za każdym razem podaje hme na­
zwisko. 

Składki opłaci bardzo regularnie 
przez parę miesięcy. Nagle towa­
rzystwo otrzymuje wiadomość o 
śmierci ubezpieczonego. 

W parę dni później do biura •to­
warzystwa przychodzi elegancki 
pąn ubrany w czarny garnitur, z 
krepową opaską na ramieniu; z 
miną bardzo poważną i strapioną 
1 mówi. 

— Właśnie 
Jestem bratem I Jedynym spadko­

biercą 
swego ukochanego i tak tragicznie 
zmarłego brata— 

Chwilka ciszy. Interesant głę­
boko wzdycha i dyskretnie wycie­
ra łzy, ciągnąc dalej: 
^ — Wyobraide sobie panowie, Iż 
brat mój zmarł prawie nagle. Gry-

?a.~ przywiązały się komplikacje 
ercowe. Zwołałem najlepszych 

lekarzy, lecz nic nie pomogło. 
Śmierć bezlitosna, zabrała ml tego 
zacnego człowieka™ 

Taktowni urzędnicy wysłuchu­
ją V stopieńki tej smutnej opowie­
ści wreszcie brat 1 spadkobierca po 
siadacz polisy przystępuje 

do załatwienia formalności. 
Przedstawia odpowiednie doku­
menty, więc: zaświadczenie leka-

- , i i ' .mm • n II .u ;. 

rza, akt zejścia 1 zaświadczenie 4 
parafii o pogrzebie. 

Premia asekuracyjna zostaje wy* 
płacona. 

Rzecz prosta, że wszystko od poi 
czątku do końca było tylko 

zręcznie odegraną komedią. I 
Tym „brałem" Jest sam Kielrf, 

który umiejętnie ucharakteryzowa-
ny, gra swoją komedyjkę. Doku­
menty były fałszywe. 

Ody tylko pieniądze otrzyma, na­
tychmiast wyjeżdża. Zdołał on Już 
w ten sposób oszukać kilka towa­
rzystw asekuracyjnych. Ostatnio 
popełnił 
oszustwo w Berlinie na sumę 38.000 

marek. 
Klein sztuczek swych nie powta-» 

rza zbyt często. Nie chce'się nara­
żać na „wsypę". 

Zresztą pieniądze w. ten sposób" 
uzyskane wystarczają mu na dość 
długo. Klein rozpoczął swoją „ker-
jerę" przeszło 5 lat temu. 

Rysopis rzeczywisty Kleina wy* 
gląda następująco: lat 24, brunet, 
oczy piwne, wzrost średni, szczu­
pły, lekko przygarbiony. Ubiera się 
elegancko, maniery ma bardzo ele­
ganckie. Zmienia jednak ciągle swój 
wygląd, dzięki czemu nie bywa po­
znany. Obecnie ma przebywać w 
Warszawie. 

Groza zniszczenia 

http://nm.oifli.ia


. 

Czwartek 31 lipca 19W t. 210 

P. Wojewoda Zyndram-Kościałkou/ski 
obecny na zamknięciu kolonij letnich To*Ę*„Toz'' w Ignatkach 

Pan Wojewoda białostocki 
Zyndram - Kościałkowaki, jak 
mieliśmy możność przekonać 
się już, jest w każdym calu spo­
łecznikiem, dla którego tężyzna 
Fizyczna społeczeństwa je»t 
sprawą pierwszorzędną. Stąd 
też wypływa jego zainteresowa­
nie się wychowaniem fizycz-
nem młodego pokolenia. W cza­
sie swego krótkiego pobytu w 
Białymstoku Pan Wojewoda 
zwiedził, już kolonie letaie.zor-
goizowane przez Kasę Chorych, 

morząd m. Białegostoku i 
T-wo „Przystań" w Supraślu, a 
ostatnio kolonie T-wa Żydow­
skiego „Toz" w Ignatkach. 

w dniu 29 bm. odbyło się 
uroczyste zamknięcie 2-go se­
zonu kolonii letniej dla dzieci, 

zorganizowane przez „Toz". Na 
uroczystość tę zaproszony zo­
stał Pan Wojewoda wra* z wi­
cewojewodą, którzy przybyli o 
godz. 6-ej po poł. Gości powi­
tali wiceprezydent miasta dr. 
Ziemilskl, właścicielka majątku 
p. Mieciołowska i przedstawi­
ciele zarządu "w osobach: dr. 
Rajgrodzkiego, dr. Segał, dr. 

Zelmans, oraz- łkt. Lunskiego, 
Freidkesa i inn. Po przywitaniu 
gości dziewczynka z kolonji 
wręczyła P. Wojewodzie bu­
kiet kwiatów. P. Wojewoda w 
towarzystwie wyżej wymienio­
nych zwiedził wszystkie budyn­
ki, znajdujące się do dyspo­
zycji kolonji. 

Szczegółowych wyjaśnień o 

działalności kolonji udzieliła 
dr. Segal. Następnie goście byli 
obecni na przedstawieniu w wy­
konaniu przez dzieci w pol­
skim i żydowskim j ę z y k u . 
Owacyjnie żegnany przez przed­
stawicieli „Toz" i dziatwę Pan 
W o j e w o d a opuścił majątek 
Ignatki. 

Przyleci przez p. Wojewodę 
W dniu wczorajszym Pan 

Wojewoda Zyndram - Kościał-
kowaki przyjął p.p.: Stanisława 
Kotsaczewskiego, inspektora 
Zakładu Ubezpiecz. Pracowni­
ków Umysłowych; Feliksa Fili­
powicza; Jadwigę Drelling w 
sprawie rozszerzenia działal­
ności T-wa Ochrony Kobiet; 
płk. Ignacego Lubicz - Sadow­
skiego, kierownika Zw. Rew. 
Spółdz. Roln.; komisarza Spie-
wankiewicza, komendanta po-

Z pobytu dzieci polskich z Niemiec w Białymstoku 
Na kolonji letniej w Białym­

stoku, w koszarach gen.;Sowiń-
skiego, w budynkach użyczo­
nych na ten cel łaskawie przez 
komendanta garnizonu, pułkow­
nika Kmicic-Skrzyńalaiego, prze-

Białostoczanin laureatem 
Wyższej Szk. Muzycz. Im. Fr. Chopina w Warszawie. 

Jak się dowiadujemy biało-
stoczanin p. Jakób Kalecki u-
czeń prof. Żurawlewa ukończył 
Wyższą Szkolę Muzyczną im. 
Fr. Chopina w Warszawie ze 
złotym medalem. 

Nie od rzeczy będzie nad­
mienić, że utalentowany pia­

nista studiuje prawo i w tym 
roku przeszedł na III kurs. 

W krótkim czasie p. Ka­
lecki ma przyjechać do Białe­
gostoku do rodziny. Białystok 
winien skorzystać ze sposob­
ności i pomyśleć o zorganizo­
waniu koncertu. 

Hirejan Jasiński znów na widowni 
Sąd Okręgowy w Białymsto­

ku otrzymał obecnie z Komen­
dy Głównej Policji Państwowej 
doniesienie, że poszukiwany z 

art. 441 i 448 K.K. 
siński został ujęty. 
waniu Jasińskiego 
już w tych dniach. 

MarcjanJa-
O areszto-
donosiliśmy 

Żłobki dla dziad przy fabrykacji 
W dniu 1 bm. w myśl Rozp. 

Min. Pracy i Opieki Społ. przy 
białostockich fabrykach Trillin-
jga, Beckera i Cytrona winny 
były być urządzone żłobki dla 
dzieci fabrycznych. Ministerst­
wo Pracy na prośbę firmy Cyt­

rona zgodziło się na urządzenie 
przy fabryce stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, natomiast 
sprawa fabryki Trillinga zosta­
ła skierowana do Sądu .Pracy 
za niewykonanie zarządzeń. 
Sprawa Beckera jest w toku. 

Qui pro QUO z taksówką 
Niezwykłe widowisko na ulicy Sienkiewicza 

Tt 

P. Kulbis był właścicielem 
taksówki samochodowej. Z po­
wodu ogólnego kryzysu taksów­
ka nie przynosiła mu dochodu, 
więc sprzedał ja Ickowiczowi 
do zapłacenia w ratach. Tak­
sówka była zarejestrowana w 
Wydziale Ruchu Kołowego Dy­
rekcji Robót Publicznych pod 
Nr. 4316. Do czasu otrzymania 
całkowitego pokrycia należno­
ści za taksówkę, Knlbis nie 
chciał przepisać jej na imię 
Ickowicza—-ten ostatni zaś nie 
mogąc zarejestrować taksówki 
na siebie, nie wykupił świa­
dectwa przemysłowego. Oficjal­
nie taksówka nadal figurowała 
na nazwisko Kutbiśa. Ponieważ 
Kulbis zalegał z zapłaceniem 
jakiegoś podatku, sekweslrator 
Urzędu Skarbowego wczoraj o 
gedz. 2 zgłosił się na postój sa> 
mochodów na ul. Rynek Ko­
ściuszki i zażądał od szofera 
Werpachowskiego, by odwiózł 
taksówkę do Urzędu Skarbowe­
go za podatek Kulbisa. Oświad­
czenie szofera, że jego szefem 
jest Ickowicz 'a nie ana^Kulbi­
sa, nie odniosło skutku. Wobec 
odmowy szofera odwiezienia 
taksówki, sekweslrator przypro­
wadził konia, zaprzęgi go i roz­
począł transport taksówki ulicą 
Sienkiewicza. Ponieważ droga 
prowadzi w dół i taksówka za­
częła się toczyć szybciej, niż 
biegł koń, zaszła obawa, że tak­
sówka najedzie na konia. Wo­
bec tego, konia wyprzężono, 
jeden z sekwestratorów zasiadł 
do kierownicy, a drugi popychał 
z tyłu taksówkę. W międzycza­

sie Ickowicz pobiegł do Urzędu 
Skarbowego, wytłumaczył ca­
łą sprawę Naczelnikowi, który 
zarządził zwrócenie mu taksów­
ki do piątku, w którym to ter­
minie Kulbis ma zapłacić swój 
podatek. 

bywało w ciągu lipca 60 dziew- rowska 
czynek polskich ze Śląska nie­
mieckiego. Dzieci te sprowadził 
na kolonie letnie w kraju Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich, 
organizując wspólnie z T-wem 
„Przystań* koloni?' białostocka^ 

Kolonję prowadzi Pani puł­
kownikowa Kmicic-Skrzyńska, 
poświęcająca się tej pracy na 
terenie Białegostoku od 2 lat. 

W dniu 28 bm. zlustrowało 
kolonję, Prezydium Obwodu 
Półn. Z.O.K.Z. w składzie pp.: 
Celestyn Galasiewicz, Tadeusz 
Szeller i Ludwik Ślusarczyk. 
Rezultaty pracy wychowawczej 
na kolonji białostockiej są duże. 

Dziatwa nasza z Niemiec, 
przyjeżdżająca na kolonie, nie 
miała żadnego pojęcia o swej 
ojczyźnie, język polski był jej 
obcy. Dlatego bardzo miłą nie-. 
spodziankę sprawiły dzieci ko­
misji lustracyjnej, odśpiewaw­
szy kilka pieśni żołnierskich i 
ludowych, oraz hymn i Rotę. 

W zachowaniu się dzieci, wi­
dać wiele uświadomienia naro­
dowego, przywiązania do oto­
czenia i dość dużą tężyznę fi­
zyczną. A trzeba wiedzieć, te 
dziatwą ta. to młodociany pro­
letariat polski z Gliwic, Zabrza 
i okolic, przeważnie niedoży­
wiany i przebywający w za­
duchu miasta fabrycznego. At­
mosfera na kolonji rodzinna. 
Dzieci pokochały szczerze p. 
Skrzyńską, która otoczyła je 
niemal matczyną opieką. P. puł­
kownikowa Skrzyńska, która 
wychowywała się pod zaborem 
pruskim na Pomorzu, rozumie 
tragedję dzieci, żyjących w u-
cisku narodowym, politycznym 
i gospodarczym. Wiele serca i 
zapału, okazywały w pracy wy­
chowawczej absolwentki semi­
narium białostockiego a-ny Ost-

Mierzejewska, a za­
lety dobrej gospodyni p. Iljina. 
Duchem opiekuńczym kolonji, 
oraz jej właściwym motorem 
była p. pułk. Kmicic-Skrzyńska, 
która wychowawszy dość dużą 
gromadkę dzieci, spełniła -wiel­
kie dzieło społeczno-narodowe. 
Dziatwa polska z Niemiec, oce­
niła to i odczuła, okazując p. 
pułkownikowej żywe przywią­
zanie na każdym kroku. Spraw­
dzianem prac, przeprowadzo­
nych na kolonji, był przebieg 
odjazdu i pożegnania. Na dwor­
cu zebrali się pp.: Skrzyńska, 
mec. Dorożyńska, starosta Jer-
cho, prezydent Hermanowski, 
Antonowicz, Szeller i Ślusar­
czyk. Dziatwa wśród rozrzew­
niającego płaczu, żegnała swo­
ich wychowawców nie mogąc 
pogodzić się z odjazdem od 
swoich. 

Nadmienić trzeba, że w cią­
gu ostatnich dni, bawił na ko­
lonji ojciec jednej z dziewczy­
nek z tamtej strony kordonu. 
Przybył on do Polski, przestra­
szony wersjami rozpuszczanemi 
przez prasę niemiecką, że ko­
lonję dla dzieci polskich z Nie­
miec, organizowane w Polsce— 
aą dla dzieci krzywdzące pod 
każdym względem.. 

Przekonawszy się na miejscu 
o kłamstwach, jakie szerzy pra­
sa niemiecka, gość z poza kor­
donu, złożył gorące podzięko­
wania p. pułkownikowej Skrzyń­
skiej za serdeczną troskę o 
dzieci na kolonji — a zebraną 
dziatwę zachęca do lepszego 
poznania swej Ojczyzny ! od­
dania jej swych sił i uczuć. 

Pozatem, gość z Niemiec, o-
burzony na tendencyjne kłam­
stwa Niemców o koloniach w 
Polsce — zabrał od wszyst­
kich dzieci list z podpisami, 
który prostuje i piętnuje fałsze 

niemieckie. List ten ma ogłosić 
w prasie polskiej w Niemczech 

Że kolonję, organizowane 
przez Zw. Obr. Kresów Zach. 
w Polsce osiągają całkowicie 

Eożądane wyniki — świadczy 
orespondencja, jaką dzieci pro­

wadzą następnie ze swymi wy­
chowawcami. P. pułk. Skrzyń­
ska otrzymuje stale od dzieci 
polskich z Niemiec i ze Śląska 
listy, w których dziatwa i ro­
dzice polscy, mile wspominają 
kolonję w kraju i dziękują za 
pamięć o nich społeczeństwu 
macierzystemu. Niektóre dzieci 
proszą, ażeby je znów sprowa­
dzić do swej Ojczyzny na ko­
lonję. Inne dziecko pisze, że 
czuje się szczerze Polakiem, a 
przy nadchodzących wyborach, 
uprosi rodziców, ażeby głoso­
wali tylko na listę polską. Wie­
le dzieci kończy swe listy o-
krzykami: „Niech żyje Polska!" 

wiatowego w Ostrów i - Mazo­
wieckiej; Antoniego Zalewsh 
go i Bronisława Karwata 

Srawie gwarancji dla Sp 
ielni „Zjednoczenie"; Zyg­

munta Sokołowskiego i Jerzego 
Jabłońskiego, członków Wy­
działu Wojewódzkiego; Karola 
Kirsta, prokuratora Sądu Naj­
wyższego. 

Tegoż dnia Pan Wojewoda 
odbył konferencję z p. Włady­
sławem Jercho, starostą grodz­
kim i p. Mieczysławem Kuniń­
skim, naczelnikiem wydziału 
pracy i opieki społecznej na 
temat bezrobocia. 

Sądownictwa 
Wiceprezes Sądu Okregowe-

Sosnowcu Władysław go w 
Klank wczoraj żegnał 
Sądzie z kolegami i 
puszcza Białystok. 

dziś 
w 
o-

P. o. prezesa Sądu Okręgo­
wego wiceprezes Moszyński 
dziś rozpoczyna u r l o p wy­
poczynkowy, wobec czego obo­
wiązki prezesa pełnić będzie 
wiceprezes Mrozowski. 

Przybył do Białegostoku i ob­
jął urzędowanie nowy sędzia 
Sądu Okręgowego Jan Dąbrow­
ski. 

• 
Sędzia Sądu Okręgowego 

Kwiatkowski wczoraj rozpoczął 
urlop wypoczynkowy. 

Sezon w tartakach skończył się 
Wskutek zakończenia sezonu 

został unieruchomiony tartak 

Eaństwowy w Waliłacfa aż do 
ońca roku bieżącego*. Bez pra­

cy pozostało około 100 robot­

ników. 
Z tejże przyczyny przerwano 

pracę w tartaku „Silvexport" w 
Źedni. Bez pracy pozostało 67 
robotników. 

W kajdankach zbiegł z aresztu 
Pod osłoną nocy zbiegł z 

aresztu gminnego w Dubnie 
pow. grodzieńskiego zakuty w 

kajdanki 22-letni Teodor Bilida 
ze wsi Zapole gm. Dubno. Po­
ścig natychmiast zarządzony. 

niedoszły zięć strzela do przyszłego teścia 
Onegdaj o godzinie 9-ej wie­

czorem policja grodzieńska zo­
stała zaalarmowana wiadomo­
ścią o krwawej, zbrodni, jako 
miała miejsce przy ulicy Rzeź-
nickiej Nr. 27. 

Szczegóły przedstawiają się 
następująco: Pod wskazanym 

Koncert chóru białostockiego 
W sobotę, dnia 2 sierpnia o 

godzinie 9 wieczorem, odbędzie 
się w sali Resursy Obywatel­
skiej koncert chóru mieszanego 
Stowarzyszenia M i ł o ś n i k ó w 
Sztuki w Białymstoku. Chór 
ten, liczący około 80 osób, zor­
ganizował się w zimie roku u-
biegłego. 

Brak poparcia, oraz brak za­
interesowania społeczeństwa 
polskiego tego rodzaju placów­
ką kultury muzycznej polskiej 
w Białymstoku — uniemożli­
wiały wszczęcie poważniejszej 
pracy zespołowi chóralnemu, 
który dopiero obecnie wkracza 
na drogę zdecydowanego roz­
woju. 

Chórem zainteresował się Pan 
Wojewoda Białostocki Zyndram-
Kościałkowski, który przyobie­
cał życzliwie rozpatrzeć -spra­
wę objazdu chóru po nadgra-
niczu mazurskiem; objazd chó-

Lekarz-Deatysta 
L Nachimowicz-lifiw 

powróciła i wznowiła przyjęcia 
od godz. 4-ej pp. do 7 w. codziennie 

Kilińskiego 23. teL 8-74 

\ \ 

FARBUJCIE OBUWIE! 
I IHHt WYROBY fKORIAPŁ 
K B A i O W t M ł nABWMIKAMil 

KOLORYT 

ru organizuje Związek Obrony 
Kresów Zachodnich. Przewidy­
wany jest również objazd mia­
steczek powiatu białostockiego, 

który przyobiecał zorganizować 
p. Starosta Kaczmarczyk. 

Chór prowadzi p. Stanisław 
S ł o b o d z k i , pracowity i u-

talentowany dyrygent. Na kon­
cercie zostanie odśpiewanych 
10 pieśni, o motywach prze­
ważnie ludowych. 

APOLLO DZIŚ PREMJERA Początek 62, • * . 1B». Ceny od 1g| 

Nowy wielki przebój wytwórni „FOX" 

BASH MIŁOŚCI 
Wzruszająca hisłorja miłości pięknej Europejki do syna Wschodu 

ROD LA R0CQUE Ponadto: 
ON NA PFCHA 
2 aktowi komedja 

„Zmartwychwstania" 
i przepiękna M A R C E L I N A D A T w rolach głównych 

Film „HIGJENA SEKSUALNA" Wyświetlony będzie w sobotę 2-go sierpnia 
a godzinie 1 m. 30 dla pan, a a godzinie 3-tj dla panów 

D Z I Ś 

PREMJERA 
Początek: 

945, 830, lOao 
Wobec wielkich 

kosztów 

Ceny 
od 1 Zł. 1 . 2 5 

Potężny, groźny i w najwyższym stopnia interesujący film 
N A T A K I F I L M C Z E K A L I Ś M Y O D L A T 

S Z A L O N A 
D Z I E W C Z Y N A 
aa>asaasaa*aasaBaaaasa«B*aaaaa»ajs^^ 

Potężna epopea miłosna na tle wielkiej wojny 

pr̂ iUnâ Sa ELEONOR B0ARDMAN 
Miłość arystokratki i oficera amerykańskiego w ogniu dział i wśród jęku rannyoh 

Niewidziane sceny ataku tanków wśród morza płomieni 
Rzecz dzieje się w roku 1917 na froncie francusko-niemieckim. 

• •HH 
Olśniewający 

film 
ś p i e w n o -

dźwiękowy 

Film 
którym zachwycały 

s i ę 

miljony 

adresem zamieszkuje 60-letni 
Andrzej Grymasiewicz. W pew­
nym momencie w mieszkaniu 
powstała ostra sprzeczka po­
między gospodarzem, a narze­
czonym jego eórki Niewiadom­
skim na tle odraczania ślubu. 
Niewiadomski będąc pijanym 
wydobył rewolwer, oddając 5 
strzałów do przyszłego teścia. 
Grymasiewicza ciężko rannego 
w głowę w stanie nieprzytom­
nym przewieziono do szpitala. 
Niewiadomskiego aresztowano. 

0 uruchomienie 3-ie] zmiany 
W TKALNI 

Właściciel fabryki sukna I. 
D. Szpiro zwrócił się do władz 
o wydanie mu zezwolenia na 
uruchomienie trzeciej zmiany 
w tkalni. O ile fabryka otrzyma 
zezwolenie—uzyska pracę 45 
robotników. 

s 

Strajk w fabryce Fuksmana 
ZLIKWIDOWANY 

l'o dwudniowym strajku w 
fabryce mebli Fuksmana. robot­
nicy ponownie przystąpili do 
pracy. 

Makulatura 
(•tarć gazety) 

do sprzedania na wagę 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

9|łMinił M M 

Przyjmę k a ż d ą 
prace 

posiadam 
biurową 
buchal­

terie — mogłabym 
przyjąć r ó w n i e ż 
prac* w godzinach 
pozabiurowych, lab 
tymczaaowe zastąp-
•two. Wiadomość 
w redakcji .Dzien­
nika". 

przepiaów itawnych 
lekarzy przeciw cko 
robom żołądka, ki­
szek. pluć. nerwów. 
wątroby, nerek, pę­
cherza,— hemoroi­
dom, upiawom, ob­
strukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlo­
wi, astmie, błędni­
cy sklerozie, artre-
tyzmowi, reumatyz­
mowi etc. Żądajcie 
bezpłatnej broszury 

ouczającej! Adres: 
>-Aptek*. 

'!^S3^^HS^1UaiATll, Miejscowa z dostarj 
CBHT OGŁOSZĘ* ta wiersz s 4 k * s * o w y - £ . 
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do domu — Zł. 5, — zamiejscowa < 
szpalty redakc. w tekście na 4 stronia 
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~m •— >WA_ 
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